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■Gw-oździw B orys rad n y , zaś L ukaszk iew icz  
i H ołubko K o n s tan ty  kom isarze. Jed en  z p rzy ­
padkow ych  u czestn ik ó w  ko m u n ik u je  rufin w iele 
c iekaw ych  epizodów  z tego zeb ran ia , k tó re  
zakończyło  siij g rand  zabaw ą do pó źn a  w nocy... 
E p izodem ) t gnfil n ie  om ieszkam y podzielić \'się  
z naszym i czy te ln ikam i.

Spoczynek  n ied z ie ln y  przy dziennikach  
u; Rumunji. R um uńsk i m in is te r  p racy  w ydał 
rozporządzenie , n a  m ocy k tó rego  n ie  po jaw ią  
się w ięcej w  B u k areszc ieS d z ien n ik i p o n ie ­
działkow e, w zględnie rano  po św ięcie. W y ją t­
kow o ty lk o  m ogą |ąię po jaw iać dw ustron icow e 
w ydan ia  n a  w ypadek  ja k ic h ś  nadzw ycza 
w ażnJSłi w ydarzeń. R ów nież n ie  m ogą p o ja ­
w iać si§ w ieczorne- 'w ydania  w niedziele  itswęię-:; 
ta . P e rśo n ak red ak ćy jn y  m a praw o kó?zystan ia  
z 24-godzinnego n iep rzerw anego  spoczytfku 
raz  n a  tydzień .

Jak szerzy ła  s ię  sztu ka drukarska. B ardzo 
długo trw a ło , zan im  sz tu k a  d ru k a rsk a  zdobyła 
św ią t cyw ilizow any. J a k  w iadom o, sz tu k ę  d ru ­
k a rs k ą  w ynalazł Ja n  G u tenberg  w  r. 1450. 
W r. 1470 p rzyszła  ona  do F ranc ji, A ustrji 
i Szw ajcar®  1474 do A nglji i H iszpanji, 1490 
do T urcji, |J p ó ź n ie j  do Rosji. Do P o łudniow ej 
A m eryki zan iesiono  ją  w r. 1586, do Lim y g i l e  
do B razylji w prow adzono ją  dopiero  r. 1775, 
do A rgen tyny  1779, do U ru g w a ju f11807. Do 
A m eryki P ó łnocnej p rzyszła  w  r. 1638. W r. 
1644 zaw ojow ałay ̂ o rw eg ję , a  dopiero  w r. 1817 
G recję. Do Jap o n ji zam esiono  ją  1591, do Cłiin 
1603. W A ustra iji zaczęto drrikow ac* dopiero  
w r. 1802, a w  P ers ji 1820. — W Polsce poj&-’ 
w iła  się s z tu k ^ G u te n b e rg a  bardzo  w cześnie, 
bo w r. 1465 (w K rakow ie). ’

Z Rosji so w ieck ie j. W edług źródeł pism  
zaw odow ych, R osja sow iecka  p osiada  915 d ru ­
k a rń . 7 d ru k a rń  z a tru d n i?  po i-p rzesz ło  1000 
p racow ników , 14 d ru k a rń  od 500—1000, 157 od 
100—500. D ru k arn ie  są, p rzew ażn ie rządow e ; 
p ry w atn y ch  ję s t tjdko  120. — S k ład  m aszyn­
kow y w R osji sow ieckiej znacznie w zmógł sjięj 
przez sp row adzenie  m aszyn do sk ła d ,a n ia ; 
sk ła d  .•-f^czny byw a foęąz  m niej stosow any;’ 
Z Jego  też pow -oju liczba pracow ników ' d ru ­
k a rsk ic h  znacznie  zm niejszy ła  się, zasila jąc  
d ługie szeregi bezrobo tnych . P ism a zaw-odow-e 
ob liczają  oejrobotnyjgh pracow-pijtów- d ru k a r­
sk ich  na  30.000, wojoec 80.000 p racu jący ch .

na  wTyjazd do D ory kol...fFalpernow-i n a  p rze­
ciąg 3 tyg. Zw olniono od p łace n ia  w k ład ek  
na  przeciąg  2 tyg. 'kol. G o ldsteina, k tó ry  przez 
powTyższy czaS n ie  p racow ał i kol. D iam anda 
z pow odu wryjazdu w-ypoczyńkow-ego n a  w-ła- 
sny  koszt. — Na podstaw de p ism a Zarz. gł. 
z 17. IX. polepono sk a rb n ik o w i w-ypłacać w! d a l­
szym  ciągu kol. K oszyńsk iem u zap. nadzw . 
przez 120 dni z tem , że o ile o trzym a w m ię­
dzyczasie jak iek o lw iek  zajęcie, zap.onaoga zo­
s tan ie  w strzym ana. — W zw-iązkut*z p ism em  
Zarz. gł. pod 1. 308 postanow iono  tam że ode­
słać  podan ie  kol. S yn iu ty  w sprdw ie zwrro tu  
kosztów- p rzesied len iow ych . — P rzy ję to  do w i |J  
dom ości pism o C en tra li wT spraw ie  podróżnego 
C hylew skiegór — P ostanow iono  w ysłać  upo­
m n ien ie  do kol. B ijow skiego w  sp raw ie  zw-rotu 
długu, zac iągn iętego  z funduszu  lokalnego .

S P R A W Y  IN T R O L IG A T O R S K IE
Fabryki an io łków

„P o lsk a* :G aze ta  In tro lig a to rsk a " , w-ycho- 
dząca w P oznan iu , w  num erze w rześniow ym  
u m ieśc iła  a r ty k u ł w spraw ie uczniow skiej 
w  zaw-odzi&. in tró liga to rsk in iy  n ad es łan y  przez 
K lub In tro lig a to ró w  w Poznaniu> M niejsza jed ­
n a k  o au to rów . F ak tem  jes t, że podn iesiono  
sp raw y  bardzo  żyw-otne. Najpierw- s łu szn ie  za- 
markowTano, że p rzedsięb io rcy  b ag a te lizu ją  
s ta ra n ia  pracow ników -, ażeby pow strzym ać n ad ­
m ierne  przyjmow-anie uczniów  i uczenie, bo 
w  zaw-odzie in tro lig a to rsk im  ję s t w-ielki n ad ­
m iar rą k  do p racy . N astępn ie  podn iesiono  k o n ­
k u ren c ję  przedsiębiorców-, k tó rzy , p racu jąc  ta- 
n iem i i w- d o d a tk u  w-»zyskiw-anemi siłam i — 
k o łik u ru ją  m iędzy sobą  aż n ad to  b rudno . K lub 
In troligatorów - zw raca się w lcońcu z apelem  
do... sum ien ia  p ryncypałów , ażeby zechcieli 
zrew-idow-ać swój system  d o rab ian ia  s ię - ta n ie g  
m i siłam i.

To, ćp dzieje się w P oznan iu , m a m iejce 
i u n as w-e Lwow-ie. I u  nas n iek tó rzy  pp. pryn- 
cypałow-ie p o siad a ją  is tn e  [fab ry k i aniołków-, 
k tó rem i orzą przeź-.ężas p ra k ty k i, a  po tem  ww-. 
rzu ca ją  ich  n a  b ru k . Nie pom agają  interw-en- 
cje ze s tro n y  towaifeyszy, n ie  pom agają  apele 
„do sum ien ia  M Tam, gdzie idzie o in te re s  — 
tam  n iem a sum ienia.

P rotokół z p osied zen ia  Zarządu Sekcji 
In tro liga torów  w e  L w ow ie dnia ' 1 p aźd z ie r­
n ik a  Kmfo. [N ieo b ecn i: S yn iu ta  St., ByniutiP.M;, 
D radrachów nalA y^ Czerwiec St., M orawski J., 
K oby łecka M. — P ro to k ó ł z ost. p o siedzen ia  
p rzy ję to  bez zm ian. — P o d an ia  tow-. Kow-alika 
i Sobczacza o przy jęcie  do orglm iząćji z a ła ­
tw iono  przychyln ie^  — N a nad esłan e  pisiifó- 
p raco w n ik ó w *  in tro lig a to rsk ic h  w  T arnopolu , 
z p ro śb ą  o poczynien ie '--k roków  ojganjżScyj- 
nych, w ysłano  odpow-iednie in fo rm acje  i w-ska- 
zów ki. — Kol. Jurkiew-iczowP.uehw-alono pcfd^ 
w-yższyć pen sję  za czynności kasow e o 10 zł. 
m iesięcznie. — Uchw-alono w yw iesić lis tę jb ez - 
kondycy jnych  n a  w-idocznem m iejsch w lokalu  
organ izacji, ja k  j^w n ież  uchw alono  p rze s trze ­
gać ko le jności w  udzie lan iu  kondycji.

C l, CO O D E S Z L I

Zygm unt Karpiński zm arł w-e Lwow ie dn ia  
Sj w-rześnia br. Z m arły, u rodzony  r. 1880, w s tą ­
p ił n a  pyąktw kę do d ru k a rn i P ille r-N eum anna, 
gdzie w- r. 1897 zo sta ł w-ypisaąy n ą sk ła d a c z a . 
M ającjtzam iłow anie do n au k i, po żm udnej co­
dziennej pracy, p rzygotow yw ał się do sem i- 
n a rju m  nauczycielsk iego , zdając w-kiyjęu m a­
tu rę  z odznaczeniem . Porzuciw szy k asz tę , objął 
posadę nauczycie la  w- jednej ze szkół pow szech­
nych  lw-ow-skich, w ieczoram i zaś w yk ładał 
w- szko le  przemysłow-ej. Do „ O g n isk ^ , dalej 
.n&TMałfehociaż s ta n ą ł już poza zaw-odem i do ­
p iero  zaw-ieruchą w-ojenna-przerw-ała fo rm alną 
przynależność  do organizacji, k tó rą  do końca 
życia się in te re so w a ł, śledząc jej rozw-ój.

Czfeść Jego pam ięci !
T eresa  Stasiuk, dozojęzyni dom u d rnką jzy , 

zm arła  d n ia  30 w rześn ia  : br., przeżyw szy la t 
56. Z m arła  p e łn iła  swe funkc je  razem  ze swym 
m ężem  śp. Szym onem  w- rea lnośc iach  p rzy tu l. 
P iek a rsk ie j 1. 18—20 długie la ta . K iedy 'r e a l ­
ności te  przeszły- w- posiadan ie  d ru k a r fy ,-S ta ­
siuków- zastan o  n a  m iejscu. M iejsce to  zajmy- 
w-ali oni do końca^sw-ego życia. K tóż z ń aś  nie 
znał „Szym ona" czy „Szym onow ą"? K tóż z nas 
n ie  w-idział ich  ciężką, lecz gorliw-ą ię ń m le n n ą  
p racę  ? A kogoż znów- z d ru k arzy  n ie  znała

„Szym onow ą"? Przyzw-yczaiłiśmy się do sieb ie  
ta k , że ta  ro z łąk a  p rzym usbw a1 je s t dla n as 
napraw-dę bardzo  bolesną...

W łodzim ierz P eliszk o , członek  Żw iązku 
litografów-, zm arł dn ia  23 s ie rp n ia  br., prże- 
Żyw-szy^lat-^23. Z m arły  pracow ał jak o  rytow-nik 
w „K siążnicy--A tlas“.

Cześć Ich pam ięci 1

K R O N IK A
K onfiskata. Poprzedni nu m er „O gniska" 

skonfiskow -ała p ro ta ira to r ja  za k ilk a  w-ierszy 
z rezo lucji polityczno-gospodarczej, uohw-alo- 
nej n a  naszym  IX Zjeździe w- Krakow-ie d n ia  
16 s ie rp n ia  br. R ezolucję tę- w- całości p o d a ł 
„D ziennik  Ludow y" n a  k ilk a  dni p rzed  nam i, 
a „W iadom ości Graficzne",1 podały  ją  już po 
pojaw-ieniu się „O gniska". Przeciw- te j k o n ­
fiskacie  w n ieśliijpy lE eku rs .

N iezw ykli ju b ilaci. Razem  z jub ileuszem  
K asy Zaliczkow-ej drukdrzyW„PomóC“ we Lw-o- 
w ie, św ię c ij b ęd ą  rów nież 25-lec,i% p racy  w tej 
naszej insty-tijeji finansow ej — kkol. JuljKn
0  b i r  e k  i kol. Tonfasz T e l m a n y .  Obaj 
ko ledzy p o zo sta ją  n a  sw em  stanow -isku od 
sam ych  zaczątków- p o w stan ia  „Pom ocy" — 
pierw szy  jako  prezes R ady N adzorczej, drugi 
jakćć jed en  z trzech  dj-rektorów-. Tę sam ą 
funkc ję  sp e łn ia ją  oni nieprzerw -alnie k u  ogól­
nem u zadow-oleniu członków  przez d ług ich  
la t 25. Życzymy im , aby sp e łn ia li je  jeszcze 
d ługie d a ła  !

D zień S p ó łd z ie lczośc i w e  Lw ow ie. S ta ro ­
niem  Pow-szechnej Spółdzieln i Spożyw-cówV„Jed 
ność" odbył si$  we Lw-ow-ie w niedzielęES paź­
dziernika-; br. D zieńaBpółdzielczości. D zień cen 
odbył się pod h a s łam i sp ó łd z ie lczo śc i: 1. Żór- 
gfjnizow aS dostaw-ę; przez spó łdzieln ie  w szyst­
k ich  produktów- pierw szej po trzeby  w n a j­
lepszym  g a tu n k u  i po najn iższej c e n ie ; wzmóc 
w- te n  sposób siłę  k o n sum cy jną  ludności k ra ju
1 ożywić tę tn o  jego życia gospodk fczego ;
2. U sunąć zbędne p d śted n ic tw o  m iedzy pro- 
duc.entem -rolnik iem  a “spożyw cą w- m ieście 
przez- spó łdzie ln ie  rolników- i spożyw ców ; 

.3. Zyski p łynące  z tego pośreebiictw a rozdzie­
lić m iędzy ro ln ik a  i spożyw-aę ; 4. Ztnobilizo- 
w ać>drobne osrzczędft-fiśti szerok ich  m as i sk ie ­
row ać je  do spó łdzie ln i jak o  gospodarzy  drga- 
nizaćyj ludow ych, d la  w zm ocnien ia  i oT&Wfcie- 
n ia  ich  działalności aTo? S tw orzyć i rozwiifąm 
p rodukcję  ąpółdzielczlff 6. Opanowum przez do­
brow olne o rgan jźacje |gpó łdzie lcze  cały  ap a ra t 
gospodarczy ' k ra ju  i pokierow  Jć  n im  w- m yśl 
in te re su  szerok ich  m as ludu. — W d n iu ; Spół­
dzielczości u rządzono  m. in . w dużej sali k i­
n o te a tru  „M ajysięńka" Poranetfj z nhder u roz­
m aiconym  program em  propagandowym '.' Po 
odegran iu  n a  w stęp ie  przez dijk iestrę  prał?ow-- 
ników- M iejskich  Z akładów  El.ęlyt-rycznych 
„H ym nu  Spółdzielczego", znany  z pSaKy na 
polu  spółdzielczym  n a  te rem e  Lw-ow-a i p Iotó 
licy Sol. M ichał C hrystow sk i w ygłosił Słowo 
w stępne , w skazu jąc  n a  głów-ne cetejjkyoperacii. 
R efera t n a  tem a t „Spółdzielczość a społóczęp-, 
stw o" w yg łosił prezes Zw-iązku SjTółdzielni ro l­
niczych  obyw. dr. JWi D ęti^fcm lń' n a s tęp n ie  
ilu s tro w an y  re fe ra t o spółdzielczości w-ygłosił 
kol. M. Chrystow-skń: Między pojedynczem i re ­
fe ra tam i C hór D rukarzy  Lw-owslfich pod  btf- 
tu tą  d y re k to ra  A. K im flśkiego odśpiew-ał sze­
reg  utw-orów-, ja k ;  „U roczystość załifzenia" 
M endelssohna, „Do chat^ iD ’A rm a D ietza, i inne , 
a o rk ie s tra  pracow ników - M. Z. K. odegra ła  
szereg utw-orów-. — P o ra n e k  po łączony  by ł 
z W ystaw-ą p rodukc ji spółdzielczej SjSpołem ".

P łace w  K rakow ie. Od 22 w rześn ia  br. 
obow iązu ją  w- d ru k a rn ia c h  k rak o w sk ich  płkce
0 2% wyższe, n a  poslstaw-ie orzeczeniarcEiw -- 
nego U rzędu S ta ty stycznego  w- W arszaw ięa?ę

„Żółci" w e L w ow ie zn ow u organ izu ją  się . 
Mianow-ic.ie d n ia  14 w-rześnia odbyli oni w  re ­
s tau rac ji K otońsk iego  „reo rgan izacy jne  w a ln ”  
zebrani,eS3 k tó re  zagaił zaszczytn ie  znany  ze 
sw ych n ieza szczm n y ch ,.czynów p. W ładysław  

iŁul^iszkiew-icz- Z arząd głów -nyj^tow arzyszenia 
żó łtych  w- P oznan iu  reprezentow -ał Sakiś p. 
P ięrzgalslti, ktony w tłacza ł zębj;ąnyip cele
1 idęę żółtych . R efera t --swój zakończył p s io ­
czeniem  n a  nasz  Zw-iązek. W su k u rs  p rzyby ł 
mu drugi de lega t p o znańsk i, jak fś  G eneral- 
czyk, k tó ry  członkom  żółtej o rgan izacji ob ie­
cyw ał g ru szk i n a  w-ierzbie. Po ty ch  gadan iach , 
p rzy s tąp io n o  do w-ytfójru zarządu , do k tó rego  
w eszli n ieznan i n ikom u n a  b ru k u  lw-ow-sknpr 
p a n o w ie : Inda  B enedyk t p rezes, Szyjkow ski 
Mieczysław- (ten  je s t nam  zn an y !) wuceprezes, 
Fó ldm ann W. sek re ta rz , L eb rech t g . sk a rb n ik ,

P O K W IT O W A N IA

Na Dom Z drow ia drukarzy w  M ikuliczy-
n ie  z ło ży li : ko l.: N a o rn iak o w -sk i 20 zł., F o r ­
ster, g zł., Schw -aninę2 zł. 40 g r., R aubw ogel "65 gr., 
Ż erjm lJa 20 gr. G abrjel B enrad

Na fundusz d la  s ieró t z łoży li : ko l. T e re -  
sz c za k  3'25, k o ló ^ą sło w ^sk i 25-— , ^ o l .  B ilew icz  
10’— , ko l. H a jd u c z e k  10 '— zł.

P ie tru szka , k asje r. 
Na fundusz d la  sieró t po cz łonk ach  S ek ­

cji P ersonalu  P om ocn iczego  z ło k y li; tow . 
F ńchs 5 zł., K luk  5 zł. (z d ruk . Ja k u b o w sk ” go, 
jako  kara).

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
STOW . DRUKARZY KRAKOWSKICH

w-ydana w- ro k u  jub ileuszow ym  80-lecia S to ­
w arzyszeń  D rukarzy  i J ló k rew n y ch  Zawodów- 
oraz 60-lecia Stow -arzyszenia E m ery ta lnego  
Sffiiła" ńńk ładem  S tow arzyszeń  D rukarzy  i P o ­
k rew n y ch  Z:iw-o'dów „Ogni^ŁęS" w- K rakow ie. 
W ydana p ięk n ie  i luksusow-o, w- n ad e r p rzy ­
stęp n y  i n iezm iern ie  in te re su jący  sĘp%bb p rzed­
staw ia  dzieje życia o rgan izacy jnego  d ru k arzy  
krakow -skich od czasu pow -stania K ongregacji 
D rukarzy  Krakow-skich t j. od r. 1675 aż do 
czaso.w- dzisiejszych. C ena w r‘az z  op raw ą  p łó ­
c ien n ą  w ynosi 15*zł. — Zam ów ięfiia należy  
kiępow-ać pod a d re s e m : S tow arzyszen ie  Dru- 
k a ra jB w  P o k rew nych  Zawodów- „O gnisko", 
Kralców, R ynek  G łów ny 1. 12, III p. — Na 

k osz ta  p rzesy łk i natęży  dołączyć 1‘50 zł.

Prenum erata „Ogniska" w ynosi rocznie w kraju 4 zt., za 
granicą 1 doi. C złonkowie otrzymują bezpłatn ie. — Wy­
daje Stowarzyszenie Drukarzy i Pokr. Zaw. „Ognisko", 
ul. Piekarska 1. 18. — Za redakcję odpow iada: Stefan 
K waśniewski. — Z drukarni „Związkowe Zakłady Gra­

ficzne" we L wowie, ul. Krzywa 1. 10, telefon 90-05.


